1. Słuchanie utworu pt. ,,Przygody wielkanocnego zajączka”

 Dzieci:

 

Już zimie mówimy pa, pa i na razie!

Bo idzie tu wiosna i niesie nam bazie.

 

A wokół niej ptaszki wesoło śpiewają

I pączki na drzewach kwiatami się stają.

 

Świat cały ustroił się w zieleń wiosennie

I wszędzie jest ciepło i bardzo przyjemnie!

 

Dz.1 Ojej kto tak piszczy?

 

Dz.2 To ptaki śpiewają.

 

Dz. 3. A kto tam tak gania po trawie?

 

Dz.1 To zając!

On zawsze tak kica, gdy witać chce wiosnę.

 

Dz. 2 O patrzcie, już biegnie…

 

ZAJĄC KICUŚ 

Mam wieści radosne, Wielkanoc już blisko!

 

Trzy małe zajączki siedzą w norce (duża obręcz). Ich mama krząta się koło norki i sprząta. Tata reperuje taczkę. Kitka (mama) nawiązuje rozmowę z Kicusiem (tatą).

 

MAMA  KITKA:

 

- No właśnie, Kicusiu kochany ,Wielkanoc przed nami,

a my żadnych jajeczek dla dzieci nie mamy.

Na niespodziankę zajączki czekają 

i wielkanocnych tradycji jeszcze nie znają.

 

ZAJĄCZKI :

 

- O tak , tatusiu , strasznie cię prosimy,

byś prezentami życie nam umilił.

My za to grzeczni będziemy i mili,

byście się za nas nie wstydzili.

 

TATA  KICUŚ:

 

- Dobrze Kitko , żono moja miła,

mam nadzieję , że kurka Czubatka 

dorodnych jajek już trochę zgromadziła.

 

Pójdę i poproszę,

żeby mi sprzedała 

jajek za trzy grosze.

 

 A wy synkowie tu na mnie czekajcie, 

 jak chcecie prezentów, to nie rozrabiajcie. 

 

Tata Kicuś bierze taczkę i idzie przez las do kurki Czubatki .Po drodze spotyka jeża.

 

           Wziął taczkę zajączek i do kurki zmierza,

           droga mu się dłuży , wtem spotyka jeża.

 

JEŻ  TUPTUŚ:

          Dokąd to tak zmierzasz, 

          Kicusiu, sąsiedzie?

          Już cię dawno nie widziałem

          i co słychać spytać chciałem.

 

TATA  KICUŚ:

         Idę do kurki Czubatki.

         O , może zanieść jej kwiatki ?

         W podzięce za jajeczka, 

         bo bardzo miła z niej kureczka.

         No to już zmykam sąsiedzie, 

         spotkamy się wkrótce na obiedzie.

 

          Kicuś idzie dalej zbierając kwiatki.

          Doszedł do kurnika kurki Czubatki.

 Kurka Czubatka wysiaduje jajka . Zając Kicuś nawiązuje rozmowę.

 

TATA  KICUŚ:

          Dzień dobry, kurko Czubatko.

         Mam do ciebie prośbę wielką,

         byś mi jajek użyczyła 

         i na Wielkanoc wraz z mężem 

         do nas w gości przybyła.    

 

Kicuś wręcza kurce kwiatki.

KURKA  CZUBATKA:
          Ko, ko, ko, masz szczęście Kicusiu.

         Prawie wszystkie jajka mi się wysiedziało, 

         ale dla ciebie trzy jeszcze mi zostało.

         I po starej, dobrej znajomości, 

         przyjdziemy do ciebie na Wielkanoc w gości.

         Proszę, to prezent dla żony i dzieci. 

 

TATA  KICUŚ:

         Chciałbym ci coś za nie jednak podarować.

         Mam ze sobą trzy grosze. Przyjmij je.

         Bardzo cię o to proszę.

 

Zajączek wręcza kurce trzy grosze licząc. 

 

         Dziękuję i do widzenia,

         zachowaj o mnie miłe wspomnienia.

 

Zając wraca do domu z taczką, w której są trzy jajka 

Po drodze spotyka Słoneczko.

 

SŁONECZKO :

            Wędruję po niebie i jestem Słoneczko.

            Chętnie ci ozdobię to twoje jajeczko,

             Bo jest nieco blade i pewnie surowe.

             Zostawię promyczki i będzie jak nowe.

 

TATA  KICUŚ:

            Dziękuję ci za to Słoneczko kochane 

            i zapraszam na śniadanie w poniedziałek rano.

 

Słoneczko wędruje dalej, a zając spotyka wiewiórkę. Nawiązują rozmowę.

 

WIEWIÓRKA  RUDZIA :

            Co masz tu, w tej taczce zajączku?

            O ! Jajka, jakie duże , czy to na pewno kurze?

            Chętnie zostawię na jednym ślad swego futerka .

            Mam na ogonie żywicę . No , co tak na mnie zerkasz?

 

TATA  KICUŚ :

 

            Dziękuję ci Rudziu, ma słodka,

            To jajko jest teraz podobne do kotka.

 

Zając idzie dalej , ocierając taczką o rosnące źdźbła trawy. 

  

ŹDŹBŁA  TRAWY:

             Masz już dwa jajka kolorowe, 

             Niech to trzecie też wygląda jak nowe.

 

Źdźbła trawy malują jajko na zielono.

 

TATA KICUŚ :

             Dziękuję wam trawki zielone,

             Moje dzieci będą na pewno zadowolone.

 

 

 Zając wraca do swojej rodziny i pokazuje ozdobione jajka. 

 

MAMA  KITKA :

               To zajączki niespodzianka ,

               ozdobione są trzy jajka.

               Na Wielkanoc tu przybyły,

               By, się dzieci ucieszyły.

 

Mama Kitka wręcza po jednym jajku każdemu zajączkowi.

 

Wszyscy:

Dzwonią dzwony din-din-don! 

Lśni czystością każdy dom.

Już z radości skacze zając, 

Dzieci jajka ozdabiają

Już palemek widać las.

Wielkanocny przyszedł czas!

Wielkanocny przyszedł czas!

 

1. Wypowiedzi na temat utworu.

2. Malowanie markerami piankowych pisanek

3. Słuchanie piosenki pt.

4.  Zagadki związanych z symboliką Świąt Wielkanocnych:

 

Ma długie uszy i pięknie skacze,
lubi marchewkę oraz sałatę. (zając)

Na stole stoi kosz,
a w nim leżą białe, żółte, nakrapiane,
na Wielkanoc malowane. (pisanki)

Świecimy je na tydzień przed Wielkanocą. 
Są barwne, kolorowe zrobione 
z gałązek wierzby, bazi 
lub sztucznych kwiatów.(palma wielkanocna)

Żółciutkie kuleczki za kurką się toczą. 
Kryją się pod skrzydła, gdy wroga zobaczą (kurczątka)

Ma mięciutką wełnę i złociste różki,
a w Wielkanoc siedzi na łące z rzeżuszki. (baranek)

Na wierzchu skorupka, w środku żółto-białe,
można z nich zrobić pisanki wspaniałe. (jajka)

5. Globalne czytanie wyrazu : WIELKANOC

6. Tworzenie wyrazów z sylab: 

ba ra nek     pal ma jaj  ka

pi san ki   kur czak   za jąc  itp.

